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po,dejraenie choroby, chanakterystymrc i najważniej-
sze ztniany anatołno-paitologioznre, rnetody ustałające
loap,oznanie, w końcu z,a1robiega,n,ie, Ieczonie i zwalcza-
rlie. Ten schematyczny sposób przedstawiania tych
schorzeri jest bardzo skondensorvany, tym nie,mniej
pozrvala na przejrzvste ujgoie całosci zagadnienia.

W zestawieniu pominigto scho,rze,nia ogólrrie znane)
jak np. ,ospa owoza, wąglik, itp.

Prob]em schorzeń zakaźnych, zaraźLiwych jest szcze-
gólnie wazn1 ł- hodoltli owiec, gcłyż chów tych zrvie-
rząt jest zawsze masowy, co stwarza specjałnie korzy-
stne warunki szerzenia sig zaraz i w efekcie powoduje
olbrzymie §trat)r gospodarcze. Należy prz1 tym pod.
kreślió jeszc.ze slvoistego rodzaju chórv tych zlvierząl,
łr-[óre w okresie 1vypasu nrogą znajdować s,ig w odle-
głych i lrlało dostgpnych okolicach, co utrudnia po-
śpieszenie z polllocą i zastosorrnan,ie odporviednich
śr odków.

Mówiąc o chorobach zakaźnych nie rnożna poninąć
schorzeń na innym tle, które wielokrotnie przyczynia-
ją się do ich wybuchu. Tak rvigc należy po,dkreśtió
olbrzymie znaczellie pasożvtó.lv zewnętrznych i lvewne-
trznl-ch.

Z pasożytów zelt,nętrztrvcl| na ,szcz
sługuje klesz cr rri-łurr"ru lrot]es
jący a,asadniczą roilę w przenoweniu
z,akaźnych, jak,zakaźne zapałorrie
texańska, czy też sprzyjający w ich powstawałriu, j,ak
llp. ropowicy owiec. Stąd oczywiście wypływa konie-
czność dokładnej kontroli pastwisk na obecnośó klesz-
czy i dobór odporł,iednich terenóry do spasania.

Z irtnych pasożytów należy wymienić świerzb
(Sarcoptes, Chorioptes i Psorpptes) powod,ujący ciuże
stl,aty go,spo,clarcze ze wzg|ędll rra niszczenie wełhy,
dalej gza owczeg,o (Cephalonyin o,"-is), którego
larwy żyją w jam,ie no owetj, muchy (Lucilia sp.,
Caeliphora sp.), któ,rych la,rwy niszczą dkanki rv koń-
cu wS7,awIcę.

Drugą grupę stanowią pasożyty wewnętrzne, a wigc
przeiwodu pokarrnoiwego, wątroby, przewodu oddecho-
lvego (Haemonclrus contorus, Ostertagi,a circum-
scr ipia, 7' richostr on gylus sp., M oniezia, F asciola lrcpa,
tica, Dictyocaulus tilaria, Coenurus i inne), które po,
rvotlują wielokrotrrie cigżkie schorzenia inwazy,j,ne
ll owiec, rvyniszczają ich ustrój, uszkadzają tkanki
a tyrn §amynl uspasabiają zwierzęta do ,innych scho-
rzeil, zwłaszcza zakaźny ch.

Nie rllrliej ważną grupg stanołvią ,sclrorzenia prze-
llriany lrraterii u owiec spowodowane br,akiem w po-,
żywieniu różnych do,datkowych czynników, jak [<obal-
tu, wapnia, miedzi itp., nie zawłze man,ifestujące sig
jakimiś okreśIonymi ob,;jawami chor,o,b,owymi, wskazu-
jącymi na ich P,:izyczynę, Prowadzące jednak do wy-
niszczonria i osłabienia ustroju, a tym samym predy-
sponujące do inrrych chorób.'Wkońcu należy wspomnieć o schorzen,iach, których
etiologia nie jest jeszcze wyjaśniona. Być może, iż
\1lzycżyną ich są żarazki lub też pewne warunki
w śr,o,d,ołvi,sku. W ł<ażdym raaie musimy o n,ich pa-
migtać, a przede wszys,tkim, dążyć do wyjaśnie,rria
ich przyczynowości. Do scho,rzeń ty,ch należą prze-
de ,n-szystkim enzootyczne ronielie oraz onzootyczne
zapalenie płuc, po,wodujące duże straty wśród owiec.

WITOLD RADOMSKI

Nowsze poglądy radzieckie na anemię zakaźną koni
z za*ład' *'o,oo'o'o**,;.i"jil:"i::1:"".*J:,i1': 

Tjl;."lT;#3"l 
curle-skłodowsktel

W ZSRR pisze sig wiele na temat a. z. k. W tej choro,by, przestudzenie, ocieplenie itd. - Roż,kow
sPra,wie głos charakterystyczny zab,raŁ Rożkow, tak mówi o infekcj,i, jako o rrrieno,zer,wailnej wigzi
kładąc głółTry nacisk przy wybuchu ,tej ohoroby na makroorganizmu, mikroorganizmu i czynnika zew.
nieodpowiednie czynniki zewngtrzne, których według ngtrznego :

niego, nie uwzględnia wigkszość badaczy. Infekcja, 1) infekcja powstaje wtedy, gdy jest stycznośó rna-
Pisze orr, nastgpuje po odpowiednim przygotowalriu kro i njkroorganizrnu i jeżeli nieswo,ista przyczyna
organizmu, po naruszeniu równolvagi {izjologicznej choroby - czynnik zewnętrzny jest i dziaŁa;
or_ganizrrru, do czego najczęŚciej doprorvadzają nie- 2) infekcja nie powsitaje, jeżeli jest styczność nra-
odPo'wiednie czynniki zewngtrzne. Infe*cja zatenr kro i rrrikroorganizrnu i jeżeli nieswoista przyczyna
zaistnieje wtedy, żownętrznl n,ie działa, ale jest
czynnik (boclziec iałarlia czynnika zewnętr,zn€go;
dopełnienietn zak staie. jeżeli jest brak mikro-
zasłania czgsto b zewngtrzny d,ziała na orga-
piero sam zakaŹnik daje znaó,o sobie. A. z. k. wybu- nizm, ale jest możliwa z chwilą z,adziałania mikro-
cha i rozszerza sig nie chaotycznie,,łecz tam, gdzie są organimu.
do tego uspasabi,ające czynniki. - Doświadczalna Dawn,iej, z punktu widzenia ęizoocjologili, patrzon,o
infekcja nie zależy również wyłącznie od zarazka, ale na iirfekcjg a. z, k., jako na pr,oce§ zależny tylko od
i od czynnikiw zewnętrznych. - Jako czynniki zew- wirusa, a potencjalne siły (możIiwoŚci) samego or8a-
nętrzne można wymienić: nieodpowiednie karmienie, nizmu były pornijane. Teraz jeszcze niektórzy auto-
rrieod,powiednią praca, złe attzymanie, zrniang kli- rzy zapominają ,o samym zwierzęciu, o jego o,dp,orno-
rn,atu (niedostosowanie się), owady, poranienia, różne ści, o wpływie na niego otoczenia itd. Obecnie pod-
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kreśla sig r,olg wywołyłvaczra choroby, ale nie zapo-
mina się o innych plrzyc,zynach choroby i o samyrn
zwierzęciu.

Kolakow, Ra,dionow, Fort,ner są zwolerr-
nrikami teorii praenoszernia a. z, k, przez owady §sące,
a Awrarrierrko i KuIap,ow, K,raI są przeci,w-
mikami tego poglądu i twierdzą, że są inne drogi aara-
żenia ,w wypadku rozszęr,zenia sig tej choroby,--Kral
j est z,rłrołennikiem teorii parełrteralnej dr ogi zat ażunia
i twierdzi, że wybuchy a. z. k. są najczgściej spowo-
dowane nieodpowiednirrri manipulacjami przy sero
i hemoterapii, przy pobieraniu krwi, przy szczepie-
niach, pray nnalleinizacji ltd. - Rożkow lważa, że
wszelka stycznośó mikro i makroorganizmu, wszyst-
kie drogi przenikania wirusa i jego rozszerzania są
w jednakołvym stopniu wa,żne i w jednakowym stop-
niu niebezpieczne, o ile na o,rganizrn równocześnie
działa nieswoista przyczyna choroby tj. niekorzystny
czynnik zewlętrzny. Dlatego tez :uwńa dyskusjg Ko-
lakowa, A,ndrejewa, Siemionowa i innych o zaraźli-
lv.lsci i niezaraźliwo,ści a, z. k. pxzez sty,cznośó, drogą
ałilnentarną, parentalną itd, za mało uzasadnioną.

A. z. k. po,;jawia sig najczęściej w sporadycznych
przypadkach. W ciągu pe,\vnego czasu, tu i ó*-dzie,
może dojśó do enzoocji, etyent. odrazłr może powstaó
enzoocja, a nawot epizoocja. A. z. k. wykazuje r6żno-
rodność i różnotypo,1tość, co zależy od niejednako-
wych przyczyn, które powodują chorobę. - Ponadto
uważa sig z,a fakt stwierdzony, że od przyczyn infek-
cji, tj. rvirusa l niespecyficznej przyczyny choroby-
niekorzystnego czynnika zewnęLlzno1o, zależą sezo-
nowe i okresowe skoki a. z. k., juk również i jej
stacjon,arny charakter. Analiza darrych ,o sez,onowości
a. z. k. wykazuje, że enz,oocja a, a, k. pojałł.ia sig la-
tem i jesien,ią, że 70-900lg koni chorych pada la-
lem i jesienią, że sezonowy charakter a.a k. odpo-
wiada sezonowemu wałraniu zrrrienności. wirusa,
sezronowej zrn,iennoŚci zewnęt,rznego czynnika i sez,o-
nowym warulkorn życia koni. Obserwacje epizo,ocjo-
logiczne wyka:.lĄą, że letnio- jesionne skoki a. z. k.
są spowodowame pIzez rrastgplrjące ujemne sezonrołMe
czynniki zewrręttzne, albo przez, następ§tlvo tych
czynników: 1) dziiałarnie owadów ssących zwłaszcza
w ],esnobłońnisty,ch olkolicech; 2) hernosporidioaa ;

3) wzmożona ,oksploatacja koni; 4) czynnik hydro-
moteoroło,giczny (wysoka terrĘeratura, najwigksza
ilość opardów, najnriższe ciśnienie atmosferyozne).
Poszczegilne bodźce mogą być ,w danym momencie,
bez znaczenia, aie łv połączeniu z ilrnyrni wpływają
na zrniang rłarurrków źycia organizmu i na wzr,o§t
krzylvej epizoocjolo,gicznej. 

- Stacj,onalność a, z. k.
tłumaczy sig tym, że ,w przvro,dogeogra{icznym konp-
leksie danego rniejsca j,est ooś, co ursposabia do sta-
łej, perrnanentnej infekcji, łło, znaczy, że nieodpo-
wiednie bo,dźce danego miejsca doprowad,zają orga-
nizłn do pat,olo,gicznych nastgpstw.

Pojgłie infekcji, jako profćsu złożonego, spTzgg-
nigtego, z podkreśIeniem, źe lrez wystąpienia niespe-
cyIicznej przyczyny choroby - niekorzystnego czyrr-
nika zewngtrnlego - zakaźnik samodzielnie nie jest
w stanie zapoczątkow.aó pr,oce^su cho,robowego, jest
mocno akcento,warrre przez Rożkowa. Ma on na ulfa-
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dze za,razak i niekorzy*ny z,ewnęttzny czynnik
i odnośnie tego, ylisze, że:

1) zakażenie o,grarri,oza się do pojedyńczyolr przy-
pa,dków, a powigksza sig na czgść pogłowia z chwilą
zadzlałania niekorzystnogo, czynnika z€wngtrznego;

2) zakażenie rrie ogra,rricza sig do pojedyńczych
przypadków, a povrigil<sza sig na, wig)<szą ilość pogło-
wia (enzooc,ja) z chwiilą zadziaŁania niekorzystnogo
czynnika zewnętrznęo1

3') zakażenie powiększa się rra całe pogłowle (epi-
zooo1a) z powodu działania niekorzys,tnego zewngLtz-
nego czyrrnika. \

Według Rożkowa walka z a. z,. k. połegaó po,winna
n,ie tylko na likwidacji koni chorych, obserwacji
koni po,dejrzanych, kttrantannie, dezyrrrfekcji, izorla-
cji itd., ale również na usunigciu nieodpowietlnich
czynnil<ów zewrrgtrznyclr, na ,o,chr,orr,ie koni przed
tymi czynłikarni. 'Walcząc 

z, samym zakaźnikiem,
mórvi Rożkow, czgsto nie osiągamy celu. Choroba
wtedy trwa, tak długo, dopofl<i nie zainteresujemy
sig nieo,dpowiednim zewnętrzr'yrn czynnikiem choro-
by. Jodnostr,onna walka tylko z zakaźnikiem, bez
zwrócenia uwagi ,na usunigcie nieo,dpowiedniego
czynnika zewnęItznego,, to tyJJko półśr,o,dek, ą rvałka
z zarazan:ri,rrie znrosi półśrodków i dlatego pro{ilak-
tyka powinna być kombino,wana w odniesieniu do za-
kaznika i nieodpowiedniego czylnika zŁwl;,ę|uzl;'ego.
Dąmością naszą w walce z a. z. k. powinno hyó
stworzenie takich warunkórv, aby choroba nie mogła
slig 1,ozszerzać, a jak już sig rozszerzy) aby ją pow-
sLrzymaó iw roz,szeraaniu.

Pojawierrie się a. z, k. zdarz,a_sig czgsto z połłodu
braku dostatecznoj ilrrści karmy lub pewnych jei
składników. Rożkow stu ierdził w wielu przypadkaclr
hrak Ca w karmie, Na, witamin itd., albo ich zmniej-
szenie. W wodzie spo,tyka sig czgsto za mało Ca (10-
t5 mg) 1 litr, a norma wynosi 100-200 mg
(r Htr). - A. z, k. czgsto utrzymuje sig długo wśród
niezak}imatyzowanych ko,ni, pray czym konie miej-
scolwe nie zapadalą wtonczas na rrią wcale, al]bo
w małym stopniu. Co dotyczy czynnika prżyzwycza-
jenia, to, celem przeciwdziałania wybuchorłi ri roz-
szeraeniu się a. z. k., należy doprowailzió warunki
bytu i żyoia korni itro jak najtrepszych, ,a mianorvicie
należy zalr,oszczyć sig, o dob,re, pełne, prawidłowe
karmionie, d,obre utrzynranie, r,acjonalną el<sploa-
tację, zabezpteazenie przed wszelkiego rodzaju trau"
mami (o,brażeniami), ołvad;ami i.tp. - Baczną rów-
nież uwagę należy zwnacaó rra czynnik eksplo,atacji
w robocie. Spor,a,dyczme i enzootyczne przypa,dki
a. z. k. są ,czgsciej s,twierdzane u koni niezaprawio-
nych do pracy. P,oza tyrn prgdaej zaczynają choro-
wać konie wzrigte do cigżJ<iej pracy po odpo,czynku.
Długie otlpoczynki zwierząt w pTacy prowadzą do
opanowania choroby.-\Vażne znacuqrtie mają owady
ssąoe. Pojedyńcze ukłucia są bez wigkszego zmarze-
nia. Maso,Tł,e jednak ulkłucia ,doprowadĄą do zrnnioj-
szenira siły odpornoścriołvej organizmu i w nasitgp-
stwie do infekcji. Ponadto, ,owady uważa sig ż|a pIze-
nośnika zatazy. - Letnie i jesienne skoki a. z. k.
w błotnistołeśnych okołioach przypisuje się owad,om
i dlatego w obronie przed a. z. k. powinna mieó



Nr5 MEDYCYNA WETERYNARYJNA RoNs VII

miejsce walka z owadanri. Wychóvfl pastwiskowy,
z ch,wilą po,jawienia sig ,owadów, pow,inien byó
wstrzymany, a ko,nie z,amilast pastwiska, Irowinny
otrzymywać ja[<o karmg skoszo,ną trawg. Roboty po-
winny się w tym okresie odbywać rano, wiec,zorem,
a nawot nocą tj. wtedy, kiedy jest najnrniej owadó,w.
Po,dczas robót dziennych rratleżałoby nacierać konie
roztworem kreol,i,ny, kamfory itd. - Nawóz powinien
być składany do zakrytl,ch zbiorrrików, a okolica
stajni winn,a być polewana roztwor,em chlo,r.ku wap-
nńa lub posypywana niega,szonym wapnem. Należy
również zwracaó uwa,gę, aby ogon i grzywa był;l
dłw,sze, celem lepszej obr,ony przod owadami.

Ka,żde niepożądane działanib na organiznr, na,ru,
szające jego równowagę fial1olo,giczną, może wraz
z zakaźnikiem doprowadzić do irrfekcji i dlatego,
w obronie przed a. z. k., ttależy dbaó o u§uni9cie nie-
odpowieclniclr czynników zewngtrznych.

Wielu lekarzy radzieckieh wypowiada swój pogląd
na wywody Rożkorva. Wostryko,w pisze, że zagaćlnie-
nia poruszorre przd, Rożkowa nie są nowe i clodaje,
że w wałce z a,. z. k, pot,rzeb,na jest profilaktyka i o,cł-

powied,nie treczenie. Filipow, w odniesieniu do czyn-
ników zewrrgtrrslych, mówi, że czyrrniki te w sensie
<iodatnim rnogą odporn,ość organizmu podrvyższać,
a w odniesien,iu do letnich skoków nasilenia a. 

^ 
k.,

przypisuje te skoki cigżkiej pracy, dużej ilości ow,a-

dów, kontakto,nr i wirusorvi a, z, k., bez którego wy-
mienio,ne trzy ozynn,iki nie upłyną ira powstawałrie
chorobv. - Prof. -Włere_"zagirr ltljaśnia, że czvnniki
zewngtrzne odgrl,wają dużą rolę w irrfekcji. - Kuź-
niecorv i Bunin mówią o pracy Rożkowa jako o zwy-
oięstrvie miczurinortskiej biologi,i w ll,auce weteryna-
ryjnej, nadnieniając, że gdyby nie Miczu,ri,n, to rola
cuynników zewngtrznych rv infekcji nogłaby po,zo-
stać niedocenioną przez uuzonych i przu praktyków.
Dodatdk wapna ,do karmy ora|L dokarmianie koni
kiełkującym owsem doprowadziło według ni,ch,
w jednym wypadku, do po,wstrzyrna,nia a. a,, k. z epi-
zoci i clo poj edyńczych ; spora,dycznych przypadkó,rv.-
Sosow rówdież wspo,mina, że przyczyną i,rrfekoji są
bodźce zewnętrzne, że ponadto makro,organizm ma
dziedziczną wrażliwośó na cho,r,obę, a mikroorga-
nizm cechuje wirulencja. Chciałby doprowa,dzić dzie-
d,ziozno\ó ,orgarnizmu konia do tego, aby nie reago-
wał na wirus a. z. k, i dlatego nie radzi zab,ijać,
a pozostarwić przy żyoia mŁodz,iez po koniach cho-
rych na a. z. k. Wirus a. z. k. przeszedłby przez kilka
pokoleń i mógłby §ię staó niepatogenlnym, Odpor-
nośó rr.a a. z, k. ma miejsce (fo,rma ukryta - wiru-
sonosiciele) ,i chro,ni konie pnzed tą chorobą w od-
powied,rr,ich (w sensie ilodatnim) walrunkach zew-
ngtrznych. - Poda,je o,rr nastgpujące wytyczne od-
nośnie walki z a. z. k.:

1) mależy.te utrzymarnie i karmńerrie nie chroni
koni przed a. u, k, w raaie zetkrrięcia sig z wirusern;

2) odpowiednio dobre czyn,rriki zewngtrzne mają
tylł<o pew,ne ,ula,czenie dła zwycigstwa organizmu ko-
nia rrad wjrusern a, z. k.,

3) dnoga walki z a. z,, k, powinna-p,olegać lla wy-
łęczeniu i wyiz,olowaniu najbardziej odpornych kouri

z miejscowo,ści, gdzńe a. z. k. utrzlrnuje się enzo-
otycznie.

Kuźmin uwaźa pogląil Rożkowa za nieprawidłówy,
a nawet szko,dliwy, gdyż dyskredytuje zd,obycze epi-
zo,ocjologii i immurnolo,giń. Uważa a. z. k. za 1rnoblern
nierozwią,za,rry i mówi, że lcaemi powinni sig z,ająó
wszeohstro,nnym rozpracorvan,iem tego tematu tj. od-
n,ośnie diagnozy, leczen^a i pro{ilaktyki. Uważa tak-
że za niewłaściwe twierdzenie Rożkowa, że zakażenie
mloże się rozwi,nąó tylko z zmie,nio,nym ,organiźrnie.-
Sposoby walki Roźko,wa z a. z, k. demobilizują prallt-
tykę, pisze Aleksandro,w, i każą ocaekiwaó n:r bier,ną
poprawę, zarniast wystąpienia czynne9o przeciwko
wrogowi. Stacjon,arn,ośó a. z, k,, według nieeo, rrie
zależy ,od wąru,nków przyro,dogeograficz,rrych, lecz od
wirusa - od wiruso,rrosicielstwa.

Według Łaktio,nowa walka z a. z. k, jest bardz,o
trudnyrrr problemerrr. Wielu przedstawicieli w€tery-
nanii i nre,dycyny pracowało n,a,d nozwiązarriem tegc
problemu, jednak nie wynaloziono radykalnych spo-
sobów walki z tą chorobą. Uczeni zaw3ze do,cerriali
i docerrriają działa,nie cayn,ników zewrrgtrznych i ich
wpływ na odporność organńa,rnu oraz powŃanie
infekcji. Nowością w rvywodach Rożkowa jest twier-
dzenie, iż infekcja nie następu,j e prży styczności mi-
kr,o i makroorga,n'izmu, jeżeli jest brak działania
zewmęIlzne1o czynnika cłror,oby, ale Rożkow swoje
wywody o infekcji opaił na a, z. k., a nie poparł do-
wo,da,rni odn,ośnie i,rrnych chorób zakaźnych, gdzie
teoria ta ,nie m,ogłabv być uwzglgdnńona. Łaktionow
jost pod,ob,nego zdania, że przy stycz,ności wirusa
a. z. k. z koniełn moźe nie powstaó chołoba przy
jodnoczesnym,usu,nigciu działanlia niesprzyjających
czynników zewngtrz,nych, al' o, że ,choro,ba rnoże
powstaó po zadz,iałaniu tych ozyl6ylitq6w. Teza ta
noze być zasto,sowana jednak tylko do chorób, które
nrają fornry ut<ry,te (la,terrtrre). Rozwiązanie wigc,
według niego, pro,blemu ukryte,j a. z. k. dałoby wy-
tycnne d,o awa\czania tej choroby. Podaje on prży-
padki wiruso,no,sici,elsfiwa a. z. k. przez 3-5 lat po
przecihorowaniu na a. z. k. Forma ukryta a. z. k., jako
rikryte wirusonosicielstwo, może zaŁern istnieć mig-
dzy końmi, które mają styczłrośó z wirusem a, z. k.,
a nie zdradzają olrja,wów chorobołłych. Brak jest
dotychczas danych, cży wirusonosiciele a. z. k. są
riwnież rnigJay zdrowyrni końm,i w go§podar§tr.yach
n,iepodejrzalnych okrggów nieza,grożo,nych. - Przy
zwa\czaniu a. z. k. rrie powinini,śmy pooieszać -się tym,
że a. z. k. z powo,du odpowiedrriego rrastawienia orga-
nizmu albo w ,ogóle się nie pojawi, albo pojawiwszy
się, zattzyma ,się w dalszym rozszeraaniu. - Łaktio-
nolw pive, że pozinanie a. z, k. drogą im,murrobio-
trogiozną było pnzedsigbr,ane jedynie tylko w małyclr
rozmiarach i dlatego rrie należy ,tració nadziei na
dokładne T,ozpr€oowranie problemu a. z. k. i w n,ie-

długirn czasie spodziewa §ię ,ważnych no,wości na
tym o,dcirrku. - Nie rozporządza;'ąc tymczasem środ-
kami biologiczrrymi do walki z a. z. k., nie rrależy
dopuszczaó do styczrrrośc,i wir,usa z organŁ:lmern, cz,yli
nr,ie w,ołno nie doceniaó rrie,bezpieczeństwa, jakie kry-
je w sobie wirus a, z. k, Rożkow ma lacjg, akcentu-
jąc dobre utrzymanie i karmienie. O tym zapomirrać
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n,ie -wolno. Jed,nak o,bnIiżonie r,oli mikro i m,akro-
organizrnu, tj. odóranie im znaczenia przy infekcjł,
prowadzi do niedoceniaaria aktywnych metod wałki
z irrfekcją i rrrie dając ,nic nowęo, wno,si tylko ele-
firemt bierności.

Nowości, co d,o a, z. k., które przewidywał Łak-
tionow, zostały opisane przez G. M, Boszjana. -V/ ZSRR a. z. k. ,była stwierdzo,rra w 1932 roku.
Dwunastoletnia praiktYka wykazała niewła,śoiwo,ść
dotycłrczasowego postgpowania przy likwidacji a.z.k.,
wśkazywarrego pmez niektórych radzieokich ucz,o-
rrych (ubój ko.,ni chorych, skorncentrowanie w ,,ane-
rnogospodarstwacłr" koni, które przechorowały na
a, z,. k., różne ogralniczrulia, kwara,ntarrny itd.).

Ratlzieckirn uczonym udało sig przeołtazić'na po-
żywkacLr sztuczrnych fo,rmg przesączalną z,ataaka
a. z. k. w formę baktoryjnrą i krystali,czną i rrra odw,rót.
Wykazano identyczrr,ość zar,azka w tych formach, -Stwierdzo,no, że wir,tls a. ż. k. niszczy przede wsuy,st-
kirn komólki jądrzraste (leuł<ocyty i kormórki u,kładu
siatoczkowo-śródrbłonkowego). Rozmnażanie wirusa
w oT ganiźmie ,odbywa isię nie koszitełrr erytrocytów,
ale kosztem przemiany materii w konrórkach jądrza-
stych, kosztem nuklooproteiilów. Rozpad erytrooytów
jest zjawiskiem wtórnym, a ich zmniejszerrie, to re-
zultat upośledzenia funł<cji krwiotwórczych, na sku-
tek oddziaływania toksyoznego na narządy krwiotwór-
cze cho,rego konia pro,duktów rozpadu nukleopro,tei-
dów, wirusa i konrórek jądrz,astych.

Dńe mlaczenie praktyczne przy diagrrozie llla
wykaza,nie nukleoproteidórv konrórek jądrzastych, co
uskuteczrria się przez do,rlanie do ,surowicy chorego
kornia kwaśnej fuksyny lub oclczynlika z trl,pto{a-
nem. Opierając na tej metodzie diagrrozg a. z. k. wy-
kazan,o w Z§RR już w 1940 r,oku, że a. z,k, ma saer-
sze rozlprzastrzenionie lniż ustalorrro przed tym p,o-

przeilrrimi ba,dani,ami, Operując tą metodą Tozl}ozlla,w-
czą uczeni ,radzieccy doszli do wniosku, że wirus
a. z, k. znajiluje rsig nie tylko w orgainiźmie choryclr
ko,ni, ale i zdrowych, ptzy czyln zarazdk uzyskany od
korri zdr,owych został sprawdzo,rry rra jego pa,togen-
no,ść z wynikiem do,d,atnim. Wirus a, z, k. został na-
stgpnie wykryty u i,nnych zwierząt - bydła, owiec,
świń, król,ików, kur, psów, pl'zy czym patogonność
jeg,o sprawdzo]rro lów,nież próbą, biołogiczną na źte-
bigtaoh, Dlże znaczenie praktycane przy diagnozie
a. z. k. ma próba alergiczna. Alergerr (anemin), jak

pisze Boszjan, z,bstał wyp,r,odukowany z, ocz.vszcżan:.e-
go wirtrsa ,i forrny bakteryjnej zarazka ,a. z. k. i wy-
kazał wysolką swoistośó działarria. Boszjarrr podaje,
że pró,ba a,lergi,czna, z,astoso,wana u koni choryCh na
a. z. k. dała w 980/o dodatnią reakcję, a u koni zdro-
wy,ch w 0,40lo, Czals potrzebny dla przeprowadzenia
dwukro,tnef ocarrerj próby alergic,anej w}ilrrosi 5--ó d,rri.

Zakaźnlk a. z. k. przobywa więc nie tylko w orga-
niźmie koni ohory,cłr, ale i zdrowych, oraz zwierząt
irrnego gatułrku, dlatego, z powodu tak mocno roz-
powszechnio,nego nośicielstwa, ubĄi koni chorych
i izolacja rekornr:valescentów zawo,dzą przy likrłrido-
watriu ćhor,oby.

Mimo tak dużego roz1>owszeńn,ienlia nosicielstwa
a, z' k. nie ,rłszy,stkie kornie chorują. Aby choroba
pojawiła ,slię, musi na orga,niznn konia działaó cały
szerog niokorzysbnych czyru:lików, o którycłr wyżej
rvspom,inr,ał Rożkow. Doświadczalnie stwierdzono
w ZSRR, że a. z. ł<, n,ie p,oi,awia sig tam, 5dzie są
korzysine warunki, a panującą a. z. k. można zlikwi-
dować prziez poprawg istniejących warunków.

Zasadniczą myś,Ią w wralce z a. z, k. jest przeciw-
st,awienńe za:razkowi odpor,nosci organizmu. walka
z a. z. k. powin,na dążyó do podrriesierria wszystkich
czynników od,porrności orga,niarnu poprzez odpowie,d-
nie il<arnrrie,rriie, utrzymarrlie, trening, eksploatacjg, wy-
chów itd. Wiellcie znaczenie-w walce z a, z. k. ma
pełn,owartościowe kannierrie (owies, sia,no, otrgby,
nnakuchy, śrutowany jgczrnień, sołe mineralrre, wap l(J

NaCl, kwiałt siarczany, d,rożdże, oil<opowe - m,arolrew,
,buraki, i zirną kiełkujący owies). Z pc:cząrkiul cho-
rolby Lnailoży zrłałnia,ó konie od p,racy i daó inrr jak
łrajlepsze warunki u,trzymania i opieki. Bez,na,dziejnie
chore ko,nie daje ,sig wyleu,zyó, Konie takie posiadają
nastppnie pełną, zidołnośó roboczą, po sto{pniowym
zaprawieniu do pracy. Dla p,rzyspieszenia leczonia
powinno byó zastosowane |eczęnie symptonratvczne.
Ponadto, pisze Boszjan, że ,w ZSRR sto,suje sig lecze-
nie bioproparatami, przy,gotowalnyvni z zatazka a,u.k,,
jednak preparaty tq wraz z lęczaniełn sympto,matycz-
lnym, bez n,ależl,tego il<armienia,, utrzynrarria i pieczy;
rnie u,ratują cłrorego ko,rria. W ZSRR stwierdzono
,rów,nież śkuteczrrość le,czniczo p,rof ilaktyczn y ch szcze-
pio,nek przeoiwko a...z. k.

Z wywodu Boszjana wynika, że dotyohczasowy sy-
ste,m walki z a. z. [<. był błgdrry i nrusi być całkowi-
cie zrnieniorry.

LEON ŻEBROWSKI

Poultry Diseases ]94B str. ĄB9), należy używać krwi-
rrek pochodzących o,d kur zdrowych i rnłodych, które
nigdy nie zelkngły sig a wirusem pornoru kur. (Wedłu,g
nieopublikowanych dotąd doświa,dczeń Tekliń.
s k i e g o otrzyrnan,o wyłriki z5odrne co do wysoko,ści

Odczyn hemoaglutynacji z wirusem pomoru kur i krwinkami
zwierząl na pomor kur niewrazliwych

P&ń§twowy In§tytut weterynaryjny w Puławach - z zakładu, chorób Droblu
Klerownlk: Dr MARIA TEKLIŃSKA

Miareczlkowanie wirusu lpofno|ru'kur metodą homoa-
5lutynacji wg H i|r,s t,a, wyTnaga olboł< innycłr odczyn-
ni[<ów krwind< ku,rzych. Według in§trukcji pod,anej
praez Deparhnent of Vet. Science, University of Cali-
fo,rnia i przyjętej przw B, of. Arrrinral lrrid., (B e a c h.
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